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ORMO-wska 
18-latka

14-łysięczna rzesza wielkopol­
skich ORMO-wców obchodzi 
dzisiaj swoje święto — XVIII 
rocznicę powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 
Już 18 lat społeczni milicjanci 
(ta nazwa najlepiej chyba okre­
śla charakter oroanizacji) poma­
gała MO w zwalczaniu przestęp­
czości.

Początek ORMO-wskiej 18-lał- 
ki przypadł na pierwsze lała po 
wyzwoleniu. Lata trudne, niespo­
kojne. Wówczas właśnie człon­
kowie ORMO znaleźli się w 
pierwszej linii walki z reakcyj­
nym podziemiem. W lalach 1946 
do 1951 ORMO-wcy brali udział 
w ponad 1 500 walkach z ban­
dami, a nadto samodzielnie ujęli 
około 15 000 przestępców.

Zmieniły się czasy — zmieniły 
się i zadania społecznych mili­
cjantów. Dziś, jakkolwiek ich 
działalność nosi częściowo cha­
rakter represyjny, to jednak po­
lepa głównie na profilaktyce. 
Przyjęcie tępo — jak najbardziej 
słusznepo — kierunku rozwoju 
niemal zbiepło się z wystosowa­
nym, przez sekretariat KW PZPR 
w Poznaniu listem otwartym w 
sprawie zorpanizowania jedno­
stek przyzakładowych. Od tępo 
też czasu, obserwujemy systema­
tyczny wzrost ORMO-wskich sze­
regów oraz nowe, coraz bardziej 
interesujące formy działalności. 
Należy tu wspomnieć choćby o 
zespołach specjalistycznych, np. 
kolejowych, wodnych, czy do
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Wybudujemy nowy reaktor

Polska atomistyka
na usługach praktyki
Aktualnym zagadnieniom i perspektywom zastosowań izo­

topów promieniotwórczych w technice poświęcone było 
wspólne plenarne posiedzenie Państwowej Rady i Komitetu 
PAN do spraw pokojowego wykorzystania energii jądrowej. 
Obradom przewodniczył pełnomocnik rządu — Wilhelm Bil­
lig.
W. Billig przedstawił potrze­

bę budowy następnego reak­
tora w nadchodzącej 5-latce 
i konieczność wytyczenia wła­
ściwych kierunków w pla­
nach wieloletnich badań nau­
kowych i technicznych w ato­
mistyce.

Niektóre zagadnienia zasto­
sowań izotopów oraz perspek­
tywy ich rozwoju omówił mgr 
inż. Jerzy Metera. Referent 
zwrócił uwagę na bardzo po­
ważne efekty ekonomiczne,

płynące z zastosowań metod 
i techniki izotopowej.

W dyskusji podkreślano ko­
nieczność normalizacji i typi­
zacji aparatury oraz rozwoju 
niektórych zastosowań radio­
aktywnych źródeł promienio­
wania. (PAP)

Rozszerzenie współpracy 
hutnictwa CSRS i Polski

ytllądz^narodowif ^zceń Walki
Po kilkudniowym pobycie 

opuściła Polskę delegacja cze-
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Angofa — kraj zamieszkały przez 
4,5 miliona Afrykańczyków znaj­
duje się już od 400 lat w nie­
woli portugalskich kolonizato­
rów. Jest to kraj rządzony przez 
370 tysięcy białych, którzy przy 
pomocy wojska i uzbrojonych 
osadników terroryzują ludność 
miejscową. Walka narodu ango- 
lańskiego z portugalskimi kolo­
nizatorami nie słabnie.* Na zdję­
ciu: scena z pacyfikacji w Angoli.

Na stronie 3 — czytaj arty­
kuł pt. „Zaczęło się od przebu­
dzenia Azji...”.

Polska na targach 
we Frankfurcie n. Menem

Tak jak co roku, Polska bierze 
udział w Międzynarodowych Tar­
gach we Frankfurcie nad Menem. 
Ekspozycja nasza cieszy się w tym
roku ogromnym zainteresowa-

Fot. — CAF

Delegacja WSPR 
w Moskwie

nicm. Na miejsce dominujących 
dotąd w pawilonie polskim arty­
kułów żywnościowych, tym razem 
pojawiły się głównie towary prze­
mysłowe, oglądane i chwalone 
(zwłaszcza meble, w stylu starych 
antyków, wiklinowe i góralskie, 
na które jest tylu reflektantów, 
iż nie sposób zrealizować wszyst­
kie zamówienia).

Nie mniejsze pochwały zbierają 
takie towary, jak wyroby przemy­
słu ludowego, galanteria skórzana, 
kryształy i zabawki. (PAP)

chosłowackiego przemysłu
hutniczego i kopalnictwa rud, 
której przewodniczył minister 
tego resortu, Józef Krejczi.

Ustalono program współpra­
cy przemysłów hutniczych obu 
krajów w latach 1966—70. U- 
zgodniono również, że huty 
czechosłowackie przewalcują 
pewną ilość wlewków z Huty 
im. Lenina, a z kolei nasze 
hutnictwo otrzyma znaczne 
ilości magnezytu — surowca, 
niezbędnego w procesach sta­
lowniczych. (PAP)

Przedstawiciel Tajwanu 
opuścił Paryż

Charge d’affaires Tajwanu 
opuścił wraz z rodziną Paryż, 
powracając definitywnie do 
Tajpej, po zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych między 
Francją i kliką Czang Kai- 
szeka.

Pierwszy charge d’affaires 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oczekiwany jest w piątek w 
stolicy Francji. Charge d’af- 
faires Francji w ChRL — C. 
Chayet, przybędzie do Pekinu 
w niedzielę. (PAP)

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego KPZR, przybyła 
do Moskwy delegacja działa­
czy Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej. Na jej 
czele stoi członek Biura Poli­
tycznego KC WSPR, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów, G. Kallai. Delegacja 
zapozna się z doświadczeniami 
KPZR w dziedzinie pracy i- 
deologicznej. (PAP)

Mimo strat 
dalsze plany wojny 

w Wietnamie
Południowowietnamscy party­

zanci zestrzelili w środę jeszcze 
dwa amerykańskie lekkie myśliw­
ce bombardujące typu „T-28”. W 

- każdym samolocie znajdowało się 
dwóch amerykańskich lotników i 
jeden oficer wietnamski.

Jak pisze prasa amerykańska — 
mimo ponoszonych strat, w Wa­
szyngtonie opracowuje się plany 
dalszego rozszerzenia wojny w 
Wietnamie. (PAP)

Udział młodzieży 
w dalszym rozwoju 

przemysłu chemicznego
Sprawom udziału młodzieży 

w dalszym rozwoju przemysłu 
chemicznego poświęcone było 
wspólne posiedzenie kolegium 
resortu chemii ’ i prezydium 
KC ZMS, z udziałem ministra 
Antoniego Radlińskiego i I se­
kretarza KC ZMS Mariana 
Renke.

Prezydium KC ZMS i kole­
gium Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego wezwały całą 
młodzież z przemysłu chemicz­
nego i przedsiębiorstw pracu­
jących na rzecz chemii do zwię 
kszonego wysiłku dla pomyśl­
nego wykonania zadań.

Postanowiono powołać cen­
tralny zespół, który zajmie się 
koordynacją i kontrolą podej­
mowanych prac i inicjatyw.

PAP

OBYWATELE!
Mieszkańcy Poznania!

Za kilka dni, 23 lułego, ob­
chodzić będziemy XIX rocz­
nicę pamiętnego wyzwolenia 
Poznania spod okupacji hitle­
rowskiej.

Przed dziewiętnastu laty,. 
po miesięcznych zmaganiach, 
wojska radzieckie i u ich boku 
ochotnicy poznańscy przepę- . 
dzili z naszego starego, pia- 

1 stowskiego grodu hitlerow­
skiego okupanta. Poznań był 
wolny!

W cięgu minionych dzie­
więtnastu lat, w warunkach
władzy 
tylko 
krwawe 
wojnę,

ludowej, Poznań nie 
szybko zlikwidował 

rany zadane przez 
lecz rozwinął się w

czferysłałysięczny wielkomiej­
ski ośrodek, tętniący gwał­
townym rozwojem przemysłu, 
kultury i nauki, rozsławiający 
swe imię daleko poza grani­
ce naszego kraju.

OBYWATELE!
Rocznica wyzwolenia Po­

znania zbiega się z inaugura­
cją roku dwudziestolecia Pol­
ski Ludowej.

Uczcijmy tę rocznicę dal- * 
szym wzmożeniem wysiłków * 
dla dobra Poznania i kraju,' 
wzmożoną pracą społeczną' 
dla dobra nas samych, dla 
dalszego upiększenia naszego 
miasta.

Bierzmy liczny udział w • 
uroczystościach rocznicowych! ' 
Udekorujmy flagami gmachy 
fabryk, zakładów pracy i in­
stytucji oraz witryny sklepów 
i frontony naszych domów!

Niech miasto Poznań go­
dnie uczci pamiętną rocznice- 
swego wyzwolenia!

PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ 
MIASTA POZNANIA

Koncert w Warszawie 
Echa jubileuszo 

w Moskwie i Pradze
W Filharmonii Narodowej 

odbył się w czwartek uroczy­
sty koncert z okazji 50-lecia 
pracy twórczej i 70 rocznicy 
urodzin Jarosława Iwaszkie­
wicza.

Z Domu Literatów w Mo­
skwie kilkaset osób: pisarzy, 
tłumaczy, przedstawicieli Po­
lonii moskiewskiej skierowało 
do J. Iwaszkiewicza list z ser­
decznymi życzeniami szczęścia, 
wyrazami czci i głębokiej sym 
patii.

Dziennik „Literaturnaja Ga­
zeta” zamieszcza szereg mate­
riałów okolicznościowych.

Również w prasie czecho­
słowackiej ukazało się szereg 
artykułów. W okresie najbliż­
szych 2—3 lat ukaże się w 
przekładzie na język czeski 
cała trylogia Iwaszkiewicza 
.Sława i Chwała”. (PAP)

Rybacy kubańscy na wolności
Key-Wesi |

Sąd stanu Floryda na sesji w Kcy-West skazał kapitanów 
czterech kubańskich statków rybackich, bezprawnie zagar­
niętych na początku bieżącego miesiąca przez władze USA, 
na kary po 6 miesięcy więzienia i kary grzywny po 500 do­
larów.

Naukowo-techniczna 
delegacja w ZSRR

W czwartek przybyła z War 
szawy do Moskwy delegacja 
Komitetu Nauki i Techniki, 
której przewodniczy wicepre­
mier Eugeniusz Szyr. (PAP)

M‘Ba zapowiada surowe represje
i wybory bez możliwości wyboru

Kolonialne cele interwencji w Gabonie
Prezydent Gabonu — Leon M’Ba, który dzięki bagnetem 

spadochroniarzy francuskich odzyskał władzę, oświadczył w 
przemówieniu radiowym, że członkowie Komitetu Rewolu­
cyjnego, którzy „usiłowali go obalić”, zostaną ukarani „prży- 
kładnie i bez litości”.
Przez radio Libreville ogło­

szony został komunikat do 
ludności Gabonu, usiłujący 
wytłumaczyć ingerencję wojsk
francuskich wewnętrzne
sprawy tego kraju. Równocze­
śnie komunikat zapowiada, że 
1 marca br., odbędą się wybo­
ry powszechne (w których 
kandydować mogą tylko człon 
kowie partii prezydenta M’Ba).

Cała ta kampania ma na 
celu sterroryzowanie opozycji 
w Gabonie i ukrycie przed o- 
pinią Afryki jawnie kolonial­
nego charakteru interwencji 
francuskiej.

Komentator agencji TASS 
tak m. in. pisze o wydarze­
niach w Gabonie: „Wiadomo,

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane i 

niewielkie. W nocy i rano lokal­
ne mgły i zamglenia. Temperatu­
ra od około minus 26 st. w Lu­
belskiem i Małopolsce, 10 st. na 
zachodzie i 3 st. nad samym mo­
rzem, do odpowiednio — około 
minus 10 st., 3 st. i zera. (PAP)

19 bm. — jak donosiliśmy — od­
była się w Belwederze urgczy- 
stość dekoracji Jarosława Iwasz­
kiewicza orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. Wysokie odzna­
czenie państwowe przyznane zo­
stało Jubilatowi przez Radę Pań­
stwa z okazji 70 rocznicy urodzin 
i 50 lat pracy twórczej. Aktu de­
koracji (na zdjęciu] dokonał 
przewodniczący Rady .Państwa, 

Aleksander Zawadzki.
CAF-fot. Dąbrowiecki

ZSRR ponawia apel 
o redukcję budżetów 

wojskowych
Związek Radziecki zapropo­

nował w czwartek w Genewie, 
aby Komitet Rozbrojeniowy 
wezwał wszystkie kraje — do 
pójścia za. przykładem ZSRR, 
USA i innych państw i zmniej . 
szenia w trybie jednostron­
nym swych budżetów wojsko­
wych.

Delegat ZSRR — Carapkin, 
przemawiając na posiedzeniu, 
ponowił zarazem radziecką 
propozycję zawarcia między­
narodowego porozumienia o 
zmniejszeniu budżetów woj­
skowych o 10—15 procent.

Na posiedzeniu przemawiali 
ponadto przedstawiciele Ru­
munii, Brazylii, USA i Birmy.

PAP

że rząd Gabonu nie zwracał się 
do Francji o pomoc. Toteż 
przerzucenie wojsk francu­
skich do Gabonu, przypomina 
raczej posunięcie policyjne — 
podjęte, bynajmniej nie w imię 
„praworządności”, ponieważ 
o sprawie tej powinien był de­
cydować sam naród, a nie ci, 
którzy ciągną z Gabonu wiel­
kie zyski. Są to francuskie 
i inne monopole, eksploatujące 
bogactwa naturalne tej repu­
bliki.

Biuro Polityczne Frwncuskiej 
Partii Komunistycznej opubliko­
wało oświadczenie, w którym po­
tępia ingerencję armii francuskiej 
w Gabonie. Demaskuje ona — czy­
tamy w oświadczeniu — istotny 
charakter gaullistowskiej „polity­
ki współpracy”; jej celem jest nie 
innego, jak tylko kontynuowanie 
w nowej formie starej, kołoniali- 
stycznej eksploatacji narodów a- 
frykańskich.

AFP, opierając się na dobrze 
poinformowanych źródłach, twier­
dzi, że przeszło 30 żołnierzy i ofi­
cerów gabońskich zginęło z rąk 
spadochroniarzy francuskich, któ­
rzy ze swej strony stracili jedne­
go człowieka. (PAP)

Przewodniczący sądu oświad 
czył, że jeśli kara grzywny zo­
stanie zapłacona, to zawieszo­
ne zostanie wykonanie kary 
więzienia. Postanowił on tak­
że oddać Kubańezykom zagar­
nięte statki i odrzucił oskarże­
nie, wysunięte przeciwko 25 
rybakom zatrzymanym razem 
z kapitanami.

Adwokaci rybaków stwier­
dzili, że poczynania władz Flo­
rydy są sprzeczne z konstytu­
cją USA, która przyznaje je­
dynie rządowi federalnemu 
prawo rozstrzygania proble­
mów, dotyczących stosunków 
z państwami obcymi, i zapo­
wiedzieli wniesienie rewizji do 
sądu wyższej instancji, gdzie 
domagać się będą anulowania 
wyroku wydanego na czterech 
kapitanów.

Ponieważ jednak ambasada 
czechosłowacka, reprezentują­
ca obecnie interesy Kuby w 
USA uiściła w imieniu rządu 
kubańskiego karę grzywny na­
łożoną na czterech kapitanów 
statków rybackich — władze 
Florydy wypuściły na wolność 
rybaków kubańskich. (PAP)

Pełne elegancji 
fiasko wizyty Segniego 
„Pełne elegancji niedojście 

do porozumienia” — tak okre­
śla wyniki rozmów francusko- 
włoskich paryski korespondent 
Reutera, dodając, że ten brak 
porozumienia, czy też całko­
wita rozbieżność opinii, doty­
czą spraw unii politycznej za­
chodniej Europy, sił nuklear­
nych i stosunków między eu­
ropejskimi partnerami NATO 
a USA.

Minister Saragat oświadczył 
wręcz, że w stolicach krajów 
„szóstki” zgodzono się na to, 
by sprawę unii politycznej Eu­
ropy na razie odłożyć ad acta.

PAP

Ma Cyprze

Żołnierze brytyjscy 
współpracują z tureckimi

W czwartek rozpoczął się 
transport na Cypr dodatko­
wych kontyngentów wojsk bry 
tyjskich w sile 1500 ludzi. Na 
wyspie znajduje się już 5000 
żołnierzy brytyjskich, którzy 
pełnią funkcje policyjne.

Na ulicach Nikozji i innych 
miast oraz na ważniejszych 
drogach żołnierze brytyjscy 
zajmują pozycje bojowe. Dzień 
nik cypryjski „Mahi” pisze, iż 
dowództwo wojsk brytyjskich 
„współpracuje z terrorystami 
tureckimi, na czele których 
stoi teraz wielu oficerów ba­
talionu tureckiego, stacjonu­
jącego na Cyprze w myśl ukła­
du o gwarancjach”. (PAP)

Algieria i Maroko 
zawarły porozumienie
Z radością mogę was powia­

domić, że zawarto definitywne 
porozumienie między Maro­
kiem i Algierią. Porozumienie 
to, dotyczące prac komisji 
wojskowej, podpisano w środę 
przez obie strony — oświad­
czył w czwartek rano prezy­
dent Ben Bella przed odlotem 
do Konakry, dokąd udał się z 
wizytą oficjalną.

Ben Bella powiedział, że za­
warte porozumienie otwiera 
nową stronę w stosunkach 
między obu krajami i stwarza 
podstawy dla rozwiązania 
wszystkich spornych proble­
mów. Porozumienie prowadzi 
do wznowienia stosunków dy­
plomatycznych między Algie­
rią i Marokiem. (PAP)

Kondolencje 
od Zofii Dzierżyńskiej

Do Komitetu Centralnego 
PZPR nadeszła z Moskwy de­
pesza od Zofii Dzierżyńskiej 
z wyrazami głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu Ostapa 
Dłuskiego. (PAP)



Moskiewskie wizyty 
premiera duńskiego

Premier Danii, Otto Krąg, 
złożył w czwartek wizyty prze­
wodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR Nikicie Chruszczowowi 
oraz przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
L. Breżniewowi.

Na obiedzie, wydanym przez 
rząd ZSRR na cześć Ó. Kraga, 
N. S. Chruszczów wygłosił 
przemówienie, w którym pod­
kreślił m. in., że naród ra­
dziecki żywi uczucia przyjaźni 
do narodu duńskiego i pragnie 
żyć w pokoju zarówno z Danią, 
jak też ze wszystkimi innymi 
państwami.

Chcielibyśmy nauczyć się 
pewnych rzeczy od narodu 
duńskiego, a jednocześnie go­
towi jesteśmy pokazać Duń­
czykom niektóre wyroby, któ­
rych oni nie mają. Otwiera to 
szerokie pole dla współpracy 
obu krajów — oświadczył N. 
S. Chruszczów. (PAP)

Problem Cypru w Radzie Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa obradująca nad problemem cypryj­

skim, odroczyła swą debatę wczoraj w kilka minut po pół­
nocy. Dyskusja wznowiona będzie w piątek. Na ostatnich 
posiedzeniach przemawiali przedstawiciele: Związku Ra­
dzieckiego, W. Brytanii, Stanów Zjednoczonych oraz Grecji.
Przedstawiciel ZSRR, N. Fie niezawisłość i integralność te- 

dorenko, oświadczył m. in., że
Republice Cypryjskiej zagraża 
obecnie zbrojna agresja, za­
graża zamach na jej wolność,

Wszystkim, którzy zło­
żyli nam wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci Mę­
ża i Ojca oraz wzięli udział 
w uroczystościach pogrze­
bowych — składamy ser­
deczne podziękowanie

Kazimiera Kwiatkowa 
z synem Łukaszem

Wielkopolskie TPP-R w r. 1964
Konkursy, spotkania, festiwale

Wczoraj obradował w Poznaniu Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, omówione zostały 
i zatwierdzone główne kierunki działalności tej organizacji 
w bieżącym roku.
We współpracy z Towarzy­

stwem Wiedzy Powszechnej, 
Związkiem Młodzieży Wiej­
skiej, Kołami Gospodyń Wiej­
skich, klubami-kawiarniami 
„Ruchu”, zorganizowane będą 
liczne imprezy kulturalne. Oto 
najbliższe: w marcu — z oka­
zji 150 rocznicy urodzin T. 
Szewczenki — poświęcone one 
będą Ukraińskiej SRR, a w 
kwietniu i maju — ku uczcze­
niu 250 rocznicy urodzin pierw 
szego poety litewskiego K. Do- 
nelajtisa organizowane będą 
wieczory kultury litewskiej; w 
marcu nastąpią eliminacje o- 
gólnopolskiego szkolnego kon­
kursu recytatorskiego poezji 
Kraju Rad, a w kwietniu i 
maju — eliminacje festiwalu
amatorskich wykonawców
pieśni radzieckich.

Działalność TPPR w naszym 
województwie opierać się bę­
dzie coraz więcej na młodzie­
ży. Zarząd Wojewódzki notu­
je powstawanie licznych no­
wych kół szkolnych. W ostat­
nich dwóch latach powstało 
przeszło 40 SKP.

Nową formą działalności To­
warzystwa jest organizowanie 
klubów wiedzy o Związku Ra­
dzieckim i rozwijanie pracy w 
organizacjach kobiecych. Dużą 
pomocą w pracach TPPR są 
kluby-kawiarnie wiejskie, któ 
rych powstanie w bieżącym 
roku około 120. (fh)

Odpowiedź Pawła VI 
na orędzie N. Chruszczowa

Agencja TASS podaje, że 
ambasador ZSRR we Włoszech 
— S. Kozyriew przekazał za 
pośrednictwem przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego Waty­
kanu w Rzymie, papieżowi 
Pawłowi VI, orędzie przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczowa z 
31 grudnia 1963 r. do szefów 
państw i szefów rządów.

Przed kilku dniami amba­
sada ZSRR' we Włoszech o- 
trzymała pismo stwierdzające, 
że orędzie zostało przesłane 
papieżowi, który jest wdzięcz­
ny za jego przekazanie i za­
poznał się z jego treścią z naj­
większą uwagą.

Pismo przypomina, że w

ORMO-wska
18-latka

swym niedawnym oświadcze­
niu papież Paweł VI wystąpił 
„z apelem do narodów, wzy­
wającym je do zgody”. Jeśli 
chodzi o propozycję Związku 
Radzieckiego, by wszystkie 
państwa świata zobowiązały 
się, że będą rozstrzygać spory 
terytorialne i graniczne w dro­
dze rokowań, bez uciekania 
się do użycia broni — to Wa­
tykan, pozostając poza zasię­
giem tego rodzaju sporów, od­
nosi się jednak do tej propo­
zycji przychylnie i popiera 
każdy krok, „mający na celu, 
zgodnie z zasadami sprawie­
dliwości, obronę i utrwalenie 
pokoju między krajami w dro­
dze szczerych i konstruktyw­
nych rozmów”.

rytorjalną.
Wokół Cypru skoncentrowa­

ne zostały znaczne siły zbroj­
ne NATO. Delegat Cypru 
stwierdza w liście z 15 lutego 
do Przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa, że niebezpie­
czeństwo inwazji tureckiej na 
wyspę jest oczywiste. Również 
W. Brytania, powołując się 
na art. 4 tzw. „układu gwa­
rancyjnego”, chce zbrojnie 
ingerować w sprawy Cypru. 
Niektóre państwa NATO dążą 
do narzucenia narodowi i rzą­
dowi cypryjskiemu korzystne­
go dla NATO rozwiązania

N. Fiedorenko podkreślił, że 
Związek Radziecki nie może 
pozostawać obojętny wobec 
sytuacji, jaka powstaje obec­
nie w strefie Morza Śródziem­
nego. Dodał on, że Rada Bez­
pieczeństwa powinna zaapelo­
wać do wszystkich państw, by 
powstrzymały się od wszel­
kich kroków, które mogłyby 
doprowadzić do pogorszenia 
się sytuacji na Cyprze. Groź­
bom wobec Cypru trzeba po­
łożyć kres. Obowiązkiem Ra­
dy Bezpieczeństwa — powie­
dział delegat ZSRR — jest za­
pewnienie integralności tery­
torialnej, jedności i niezawi­
słości Republiki Cypryjskiej. 
Rada Bezpieczeństwa powinna 
podjąć natychmiastowe kroki, 
by obronić Cypr przed agresją 
i by położyć kres wszelkiej in­
gerencji w sprawy wewnętrz­
ne Cypru.

Po przedstawicielu Związku 
Radzieckiego zabrał głos dele­
gat Ws Brytanii, Patrick Dean, 
który w krótkim oświadczeniu 
stwierdził, że wojska brytyj­
skie znajdują się na Cyprze za 
zgodą rządu cypryjskiego.

Przemawiający następnie 
przedstawiciel USA, Adlai Ste- 
venson utrzymywał, iź jakoby 
rząd Cypru i przywódcy współ 
noty greckiej na Cyprze „nie 
mogą lub nie chcą utrzymać 
spokoju” i że dlatego na Cypr 
powinny zostać wysłane mię­
dzynarodowe siły policyjne.

Stevenson w gruncie rzeczy 
zaproponował Radzie Bezpie­
czeństwa, aby przestała zaj­
mować się problemem cypryj­
skim i ograniczyła się do ape­
lu skierowanego do krajów- 
gwarantów (W. Brytanii, Tur­
cji, Grecji), aby jak najszyb­
ciej porozumiały się w spra­
wie składu sił międzynarodo­
wych oraz wyznaczenia „bez­
stronnego mediatora”, który 
powinien być mianowany po

konsultacjach z Sekretarzem 
Generalnym ONZ.

Na koniec wystąpił przed­
stawiciel Grecji, który w oglę­
dny i delikatny sposób pole­
mizował z oświadczeniem Ste. 
yensona, z którego wynika, iż 
Cyprowi nic nie zagraża.

PAP

o Mym jiroąraynta

Zadaniem nowego rzędu jest 
zrealizowanie „odrodzenia naro­
dowego" Grecji — oświadczył 
premier Papandreu na pierw-
szym 
nełu. 
i«y 
trum.

posiedzeniu nowego gabi- 
Nowy rzęd Grecji składa- 

się z członków Unii-Cen- 
zosłał zaprzysiężony przez

króla. Premier Papandreu (na 
zdjęciu] podkreślił, że utworzo-
ny przez 
„rzędem 
rzędem 
Zapewnił

niego gabinet będzie 
demokracji i prawa; 
służącym narodowi".
on równocześnie, że

aparat państwowy będzie oczysz 
czony z „agentury reżimu pra­

wicowej partii ERE".
Fot. — CAF

Do kończenie ze str. 1
spraw przestępczości nieletnich, 
stanowiących cenne uzupełnie­
nie normalnej działalności mili­
cyjnej.

Bogaty jest 18-letm dorobek 
ORMO. I dlatego można chyba 
wierzyć, że nowe poważne zada­
nia, jakie stawia się tej organi­
zacji, będą wykonane na piętkę.

O jakie zadania chodzi? W fa­
brykach, w których zorganizowa­
ne zostały jednostki ORMO zma­
lała ilość nadużyć i kradzieży. 
Spadek tych przestępstw jest 
wyraźny. Stąd też właśnie ORMO 
należy uważać za swego rodzaju 
antidotum na zdarzające się jesz­
cze często malwersacje.

Sprawa lepszej ochrony mienia 
społecznego — to jeden węzło­
wy problem. Drugim jest walka 
o spokój. Do ostatecznego suk­
cesu w tej walce mogą przyczy­
nić się w niemałym stopniu gru­
py ORMO-wskie, tworzone już 
obecnie przy komitetach bloko­
wych.

Innego rodzaju egzaminem są 
dla ORMO-wców czyny na XX- 
lecie Polski Ludowej. Wiele jed­
nostek podjęło już odpowiednie 
zobowiązania (np. praca przy 
budowie parku na Łęgach Dębiń­
skich w Poznaniu). Wykonanie 
tych zobowiązań będzie jeszcze 
jednym sukcesem, wartym odno­
towania w kronikach organizacji. 
Organizacji bardzo żywotnej, wy 
tonującej pracę często szara i 
żmudna — ale jakże pożyteczną, 
skupiającej wielu ofiarnych spo­
łeczników. Najważniejszą dla 
nich nagrodą jest szacunek i

Odpowiedzi na orędzie N. 
Chruszczowa udzieliły ró-wnież 
rządy Szwecji i Austrii, po­
pierając apel premiera ZSRR.

PAP

Rakietowe próby 
Francji i NRF

Ministerstwo do spraw badań 
naukowych w Paryżu podało do 
wiadomości, że w okresie od 9 
do 15 lutego, Francja i Niemcy 
zachodnie przeprowadziły na Sa­
harze próby z rakietami. (PAP)

Ponad 2 miliony dzieci 
skorzysta z letniego wypoczynku

20 bm. odbyła się w Warszawie krajowa narada, poświę-
eona omówieniu planu tegorocznych wczasów 
dzieci i młodzieży.
Z różnych form wypoczynku 

skorzysta ogółem ponad 2 min. 
dzieci i młodzieży. Organ izo-

wane będą dla 
wypoczynkowe, 
różnego rodzaju

letnich dla

nich kolonie 
zdrowotne, 

obozy stałe i

^^lefontg

autorytet soołeczeńsłwa, 
coraz batdziei sobie ceni swoich 
ORMO-wców. (y)

rore

• Do poważniejszego w skut­
kach zderzenia dwóch autobusów 
doszłd wczoraj w godzinach po­
rannych w Chomęcicach. Obraże­
niom uległo trzech uczniów oraz 
jeden mężczyzna. 12-letnia Janina 
Sz„ 26-letni Stanisław R. ©•raz 14- 
letni Kazimierz J., doznali wstrzą­
su mózgu oraz obrażeń głowy, zaś 
14-letnia Grażyna J. niegroźnego 
stłuczenia nosa.

• W czasie doświadczeń w/Za­
kładzie Chemii Nieorgani/znej 
przy ul. Grunwaldzkiej, 22-letnia 
studentka, Maria P., doznała opa­
rzenia oka mieszaniną ługu. Prze­
wieziono ją do Kliniki Ocznej.

• Zatruciu lekami uległa 24- 
letnia Wanda J. Natychmiastowa 
pomoc lekarza / zapobiegła przy­
krym następstwom.
/• W zamkniętym mieszkaniu 
przy ul. Głównej, prawdopodobnie 
od niedopałka papierosa wybuchł 
pożar. Zauważyli go sąsiedzi, alar­
mując Straż. Ogień zlokalizowano.

(za)

wędrowne, w miastach zaś — 
półkolonie i tzw. małe formy 
wczasów (biwaki, wycieczki 
itp.), prowadzone przy współ­
udziale i pomocy organizacji 
młodzieżowych, społecznych 
oraz związków zawodowych.

Podobnie jak w roku ub. 
punkty kolonijne i obozowe u- 
rucnamiane będą bliżej miejsc 
zamieszkania dzieci, tzn. w za-
sadzie w obrębie danego
województwa. Pozwoli to u- 
czestnikom kolonii i obozów 
uniknąć niepotrzebnych tru­
dów podróżowania. W bież, ro­
ku do tego celu mają być w 
szerszym zakresie wykorzysta­
ne autobusy PKS oraz własne 
środki transportu, jakimi dys­
ponują organizatorzy wczasów. 
Pociągami dzieci podróżow/ać 
będą jedynie na dalekich tra­
sach.

Termin składania wniosków 
do DOKP o zarezerwowanie 
miejsc i włączenie grup kolo­
nijnych do planu przewozów 
— został w bież, roku przyspie 
szony i upływa 15 marca.

Kolejna próba koszykarzy Lecha
Ostatnie występy koszykarzy poznańskiego Lecha w LublinM 

i Warszawie, były kubłem zimnej wody dla kibiców. Po zwycięst­
wach odniesionych w pierwszych spotkaniach drugiej rundy
spodziewaliśmy się, że lechici przywiozą ostatniej wyprawy
chociaż

Niestety 
wu Lech

3 punkty.

stało się inaczej; zno-
znalazł się w

spadkowej. Zajmuje on
strefie 

obecnie
dziesiątą pozycję w tabeli, wy­
przedzając jednym punktem Start 
Lublin i trzema Zawiszę Byd­
goszcz. Obok Zawiszy, Startu i Le­
cha najpoważniejszymi kandyda­
tami do spadku są Łódzki KS — 
(równa liczba punktów z Lechem) 
oraz Sparta Nowa Huta (1 punkt 
więcej). Ten układ tabeli nie 
zmieni się chyba po najbliższej 
kolejce spotkań. W niedzielę ro­
zegrane zostaną mecze między 
drużynami grającymi w parach I
tak grać będą: Zawisza
brzeże Gdańsk,
AZS 
Lech, 
KS -

AWF
Start

Wisła 
Legia,

— Wy- 
- Sparta, 
Śląsk —

AZS Toruń.
Polonia, Łódzki

Nas najbardziej interesują wy­
niki trzech spotkań: Lecha ze 
Śląskiem, Startu z Polonią oraz 
ŁKS-u z AZS-em Toruń. W 
przypadku porażki poznaniaków 
we Wrocławiu czego, sądząc po 
ich dotychczasowych wynikach, 
należy się spodziewać oraz wy­
granej Startu i ŁKS-u sytuacja 
naszego I-ligowca jeszcze bar­
dziej się pogorszy. Mamy jednak 
nadzieję, że wszystko przebiegać 
będzie według planu i dotychcza­
sowy układ tabeli pozostanie na 
razie bez zmian. Poznaniacy w 
późniejszych spotkaniach grając 
z Zawiszą oraz Spartą N. Huta 
będą mieli okazję wzbogacić swo­
je konto punktowe.

Liga okręgowa kończy już po­
woli rozgrywki. Od tego momentu 
dzielą ją jeszcze dwie kolejki 
spotkań. W najbliższą niedzielę 
Olimpia gra z Rawickim KKS- 
em, Warta z Ostrovią, Lech II z 
Victorią Jarocin, a najpoważniej­
szy kandydat do mistrzowskiego 
tytułu — AZS wyjeżdża do Po­
lonii Leszno. W tych czterech 
spotkaniach zdecydowanymi fa­
worytami wydają się drużyny 
poznańskie, (st)

Bokserskie finały 
juniorów w Kaliszu

Do półfinałów mistrzostw ju­
niorów Poznańskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego zakwali. 
fikowalo się 38 zawodników.

Ciekawe walki młodych bokse­
rów naszego okręgu odbędą się 
22 bm. (półfinały o godz. 18) i 
23 bm. (finały o godz. 11) w Ka­
liszu, w sali przy ul. Łódzkiej.

W wyniku trzydniowych elimi­
nacji prowadzą w tabeli zespoło­
wej Budowlani z 46 punktami. 
Następne miejsca zajmują: Olim­
pia — 15 pkt, Górnik Konin — 14, 
Polonia Leszno — 13, Stella — 12, 
Prosną i Gwardia Kalisz — po 8, 
Sokół Piła — 7 i Zjednoczeni —
4 pkt. (x)

Oświadczenie radziecko-bułgarskie
W Moskwie opublikowano oświadczenie radziecko-bułgar­

skie o wynikach rozmów, przeprowadzonych przez bułgar­
ską delegację partyjno-rządową i przywódców radzieckich. 
Oświadczenie podpisali Nikita Chruszczów i Todor Ziwkow.
Obie strony podkreśliły, że 

„dalsze pogłębienie międzyna­
rodowego socjalistycznego po­
działu pracy w ramach RWPG” 
sprzyja szybkiemu rozwojowi 
gospodarczemu ZSRR i Buł­
garii. '

Obie strony osiągnęły poro­
zumienie w sprawie utworze­
nia komisji międzyrządowej 
do współpracy gospodarczej i 
naukowo - technicznej. Rząd 
ZSRR udzieli Bułgarii dalszej 
pomocy technicznej w budo­
wie przemysłu i przyznał jej 
nowy długoterminowy kredyt 
na ulgowych warunkach w 
wysokości 300 min. rubli.

W oświadczeniu podkreśla 
się, że „główny wpływ na bieg 
rozwoju społecznego wywiera­
ją państwa socjalistyczne 
przede wszystkim dzięki swym 
sukcesom gospodarczym”.

KPZR i BPK uważają, że 
sprawa pokoju i socjalizmu

• Nowe władze Yacht Klubo 
Wielkopolski ukonstytuowały feię 
następująco: komandor i wi­
cekomandorzy: M. Kaczmarek, St. 
Dwojak i E. Forecki oraiz człon­
kowie — Z. Czarnecki, F. Kan­
torski, I. Pawlak, 1 W. Rzegociń- 
ski, E. Słomiak i Cz. Zabłocki.

• Radziecki sztangista wagi 
półciężkiej Golowanow znów po­
prawił rekord świata w wycis^ 
kaniu. Uzyskał on 163,5 kg. Po­
przedni rekord wynosił pół kg 
mniej.

• 18 osobowa kadra naszych ko­
larzy rozpoczyna decydujące przy 
gotowania do tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju. W ostatnich dniach 
lutego i pierwszych dniach mar­
ca zawodnicy przebywać będą w 
Bułgarii. Następnie kilku kola­
rzy wyjedzie na wyścigi do NRF 
i Czechosłowacji. Po wyścigu 
dookoła Pragi (25 i 26 marca) u- 
stalany zostanie skład naszej 
reprezentacji na WP.

• Miejscem finałowego spotka­
nia piłkarskiego o Puchar Euro­
py w konkurencji klubowej bę­
dzie Wiedeń. Finalistów jeszcze 
nie wyłoniono.

• VII pięściarski turniej przed­
olimpijski odbędzie się 2 i 3 ma­
ja w Katowicach. Walczyć będą 
oddzielnie juniorzy i seniorzy. 
Najważniejszym sprawdzianem 
dla naszej czołówki przed star­
tem w Tokio będą walki w ra­
mach Centralnej Spartakiady w 
dniach 5—12 lipca w Bydgosz­
czy.

wymaga wzmożenia 
wszystkich partii 
stowsko-leninowskich 
mocnienie jedności i

walki 
marksi-

o u-
zespole-

nia międzynarodowego ruchu 
komunistycznego w oparciu o 
generalną linie wytyczoną w 
deklaracji i oświadczeniu u- 
chwalonych na naradach mo­
skiewskich. Zdecydowanie po-

ZSRR i Bułgaria ponownie tępiają one wszelkie próby u-
stwierdziły, iż są zdecydowane 
kontynuować walkę o umoc­
nienie pokoju i o wyelimino­
wanie groźby wojny termoją­
drowej.

W związku z planami wciąg­
nięcia Bundeswehry do udzia­
łu w wielostronnych siłach nu­
klearnych NATO, narody ra­
dziecki i bułgarski dają wyraz 
poważnej trosce w związku z 
planami udostępnienia broni 
masowej zagłady tym siłom, 
które w obecnym stuleciu już 
dwukrotnie rozpętywały woj­
ny światowe.

Oświadczenie podkreśla, iż 
należy przekształcić Bałkany 
i basen Morza Śródziemnego 
w strefy wolne od broni rakie­
to wo-nuklearnej.

Obie strony ponownie pod­
kreślają konieczność jak naj­
szybszego rozwiązania sprawy 
przywrócenia Chińskiej Repu­
blice Ludowej należnych jej 
praw w ONZ.

Goularto strukturze 
rolnej Brazylii

„Nasz rząd zdecydowanie wy 
powiada się za zmianą struk­
tury rolnej w kraju” — oświad 
czył prezydent Brazylii, Gou- 
lart. Jak donosi korespondent 
agencji Prensa Latina z Rio de 
Janeiro, Goulart podkreślił, iż 
jest przekonany o konieczności 
sprawiedliwego podziału zie­
mi. Prawo do ziemi powinno 
odpowiadać nowym potrzebom 
socjalno-gospodarczym i psiąg 
nięciom współczesnego społe­
czeństwa — podkreślił prezy­
dent (PAP)

prawiania frakcyjnej działal­
ności w szeregach światowego 
ruchu komunistycznego. (PAP)

W. Stoph do ludności 
Berlina zachodniego

I zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów NRD —
Willi Stoph, zwrócił
przemówieniu

się w
telewizyjnym

do ludności Berlina zachod­
niego, informując ją o stano­
wisku rządu NRD w kwestii 
przepustek.

Piętnując ingerencję boń- 
ską, która spowodowała od­
rzucenie nowych propozycji 
NRD w sprawie umożliwienia 
wizyt zachodnioberlińczyków 
we wschodniej części miasta, 
W. Stoph wskazał na gotowość 
rządu NRD do osiągnięcia no­
wego porozumienia, odpowia­
dającego obustronnym intere­
som. (PAP) 
lilHIIIIIIIIlirilllllHNUlfmilllllllilłlllllllHIIIIII!

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Podsumowanie ?
Tematem czwartkowego spotka­

nia w Klubie Olimpijczyka były 
IX zimowe Igrzyska w Innsbruc- 
ku. Była to pierwsza próba pu­
blicznej analizy niepowodzeń pol­
skiej ekipy olimpijskiej,.

Wprowadzeniem do niezwykle 
ożywionej dyskusji była relacja 
z Olimpiady red. L. Cergowskie- 
go, który przebywał w Innsbruc- 
ku, jako specjalny wysłannik 
„Przeglądu Sportowego”. Zabie­
rający głos, zgodnie stwierdzali, 
że Olimpiada obnażyła słabość zi­
mowych dyscyplin polskiego spor 
tu. Główną tego przyczyną — jak 
podkreślano — jest brak: odpo­
wiedniego zaplecza. Bez umaso- 
wienia narciarstwa, łyżwiarstwa 
czy saneczkarstwa, trudno liczyć 
na dobre wyniki. Zwracano jed­
nocześnie uwagę na poważne bra­
ki w sprzęcie, szczególnie narciar 
skim, co uniemożliwia populary­
zację tej dyscypliny wśród mło­
dzieży. Krytykowano również 
niektóre koncepcje szkoleniowe. 
Twierdzono np., że za małej pomo­
cy naszym olimpijczykom udzielali 
naukowcy z dziedziny wychowa­
nia fizycznego i sportu. (PAP)

Komunikaty
Roczne zebranie sprawozdaw­

cze sekcji kajakowej KS Stomil 
odbędzie się 22 bm. o godz. 18 
na przystani przy ul. Wioślar­
skiej 75,

KS Cybina zawiadamia, że ro­
czne walne zebranie odbędzie się 
22 bm. o godz. 14.30 w małej sali 
RHP w Zakładach Mięsnych przy 
iii. Grochowe Łąki.

Walne zebranie sprawozdawcze
Klubu Sportowego 

zostało na 23 bm.
Mosińskiego 
wyznaczone
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Pierwsza nagro­
dę w konkursie 
na projekt pla­
katu II Wielko­
polskiego Festi-

qo, który zdo­
był wspólnie z 

Aleksandrem
Borysem III na­
grodę, odznacza 
się największą 
prostota i komu- 

nikatywnościa.
Fot. (2) — 
K. Przychodzki

Piskorskiego, stu­
denta PWSSP w 
Poznaniu (na 
zdjęciu obok).

Sławińskie-

Podszewka handlowych inicjatyw

Na zdjęciu 
dołu — projekt 
plakatu Kazimie-

SŁAWA i CHAŁA?
Inicjatywa handlowa to 

bardzo dobra rzecz. 
Trudno byłoby bez niej 
w ogóle wyobrazić so­

bie osiągnięcie tych korzyst­
nych dla klienta zmian w han 
dlu’, jakie uzyskano w ostat­
nich latach. Również i teraz 
centrale i przedsiębiorstwa 
handlowe podejmują inicjaty­
wy, których celem jest — jak 
się oficjalnie zapowiada — 
dalsze ułatwianie klientom do 
konywania zakupu towaru. 
Organizuje się więc odnosze­
nie artykułów spożywczych do 
mieszkań, rozpoczyna się do­
starczanie do domów pieczy­
wa i wody sodowej w syfo- 
nach 
tylko 
mi.

itd. Dziś zajmijmy się 
towarami przemysłowy- 

Oto Zakłady Urządzeń Ra-
diowych i Telewizyjnych roz­
poczęły w celu intensyfikacji 
sprzedaży aparatów urządza­
nie wypożyczalni telewizo­
rów*).  Pomysł — może i dobry. 
Choć niektórzy słusznie chy­
ba zapytują czy już obecnie, w 
naszych konkretnych warun­
kach, właściwy i potrzebny. 
Pomińmy jednak to zastrzeże­
nie i uznajmy inicjatywę za 
słuszną. Cóż, kiedy najlepszy 
pomysł — to jeszcze nie wszy­
stko. Dowodzi bowiem prakty 
ka, że ZURiT, który rozpoczy­
nał akcję nowatorską w han­
dlu, z reguły nie był do niej 
należycie przygotowany. Za­
kłady te mają na sumieniu nie 
jedną niespełnioną obietnicę 
wobec rynku. Należy do nich 
np. zapowiedź dostarczania 
klientom telewizorów zastęp­
czych. na czas remontu.

*) Jest to nazwa narzucona przez 
kolonizatorów brytyjskich, któ­
rych polityk — Cecil Rhories (1853 
—1902) zdobył te tereny dia Wiel­
kiej Brytanii.

Obecnie dla rynku apara­
tów telewizyjnych najbardziej 
aktualną, generalną sprawą, 
jest jakość aparatów. Można 
przypuścić, że w tym miejscu 
ktoś z ZURiT-u przerwie ten 
wywód wykrzyknikiem, że 
przecież w roku ubiegłym na­
łożono na producentów kary 
konwencjonalne rzędu dwu­
dziestu milionów zł za złą ja­
kość.

To oczywiście prawda. Ale 
czy dzięki tym karom jakość 
telewizorów uległa poprawie? 
Przeciwnie. Pogorszyła się. Ist 
nieje opinia, i trudno jej od­
mówić racji, że sprzedaż tele­
wizorów w kraju mogłaby po­
tencjalnie wzrosnąć o kilka­
dziesiąt tysięcy aparatów rocz­
nie, gdyby ich jakość nie de-

•) W Poznaniu nie podjęto do­
tychczas tej inicjatywy.

prymowała klientów i nie po- dówek, pralek, odkurzaczy,
wstrzymywała ich od kupna.

W tej sytuacji należało się 
, spodziewać, ■ że odbiór jakoś­
ciowy telewizorów z przemy­
słu do hurtu zostanie zaostrzo­
ny. A tymczasem Główna Ko­
misja Arbitrażowa przyznała 
ostatnio przemysłowi łagod­
niejsze (?!) warunki odbioru 
jakościowego telewizorów. Jak 
to się mogło stać? Czyżby nie 
zasięgano w tej mierze opinii 
ZURiT-u? Jeśli tak — to nie 
dość chyba mocno Zakłady 
przedstawiały swoje argumen 
ty. Jeśli nie — to niedobrze, 
że nie bierze się ich głosu pod 
uwagę.

I w tej właśnie sytuacji 
ZURiT rozpoczął organizację 
wypożyczalni telewizorów. 
Pomysł może i słuszny. Ale 
niektórzy handlowcy, w tym 
również pracownicy ZURiT-u 
(!), są zdania, że trzeba było z 
realizacją tej inicjatywy jesz­
cze poczekać. Bowiem w nor­
malnej sprzedaży telewizorów 
jest jeszcze zbyt wiele spraw 
do załatwienia, które powo­
dują wyraźne rozdźwięki mię­
dzy sklepem a klientem wy­
magające w pierwszej kolej­
ności usunięcia.

Sprawa 
lizowania 
przybywa 
tyw bez

ta wymaga zasygna 
tym bardziej, że 

naśladowców inicja 
pokrycia. Laurów

ZURiT-owi pozazdrościł — 
ARGED — Centrala Handlowa 
mająca niewątpliwie poważny 
dorobek w kształtowaniu pro­
dukcji i dostosowaniu jej do 
potrzeb rynku. Żadna inna cen 
trala handlowa nie prowadzi 
wobec przemysłu tak ofensyw 
nej polityki, opartej o rzetel­
ną analizę rynku.

Aliści teraz ARGED wymy­
ślił rewelację. W sklepach bę­
dzie się prowadzić sprzedaż lo

Cenna książka 
poznańskiego autora

W tych dniach ukazała się 
w księgarniach (nakładem 
Wydawnictwa Poznań 
s k i e g o) cenna książka po­
znańskiego autora R o m u a 1- 
da Jezierskiego 
sowy charakter 
r a 1 n o ś c i”.

Autor omawia różne 
wiska teoretyczne na

,Kla- 
m o_

stano- 
temat

Gdzie łatwiej oszczędzać
Rezerwy w gospodarce materiałowej

TTT roku 1961 — 54 milio- 
1/1/ ny, w roku 1962 — 365, 
■ ■ w roku ubiegłym już 

430 milionów złotych 
oszczędności przyniosła zakro­
jona na szeroką skalę kam­
pania porządkowania gospo­
darki materiałowej w Wielko- 
polsce.

Lecz ta niezmiernie poży­
teczna kampania, jak zresztą 
wiele innych akcji obliczo­
nych na długie lata, ma o- 
kresy przypływu i odpływu 
społecznego zainteresowania. 
Raz biorą w niej udział set­
ki zespołów i tysiące ludzi, 
raz tylko najwytrwalsi. Nale­
żą do nich grupy aktywu, po­
wołane przez instancje i orga­
nizacje partyjne oraz — z re- 

„falowanie” powoduje, iż przy­
jęte dla Wielkopolski w pla­
nie 5-letnim zadania w osz­
czędności materiałów, nie są 
realizowane. W 3 latach wy­
konaliśmy około 40 procent 
zadań.

Z biegiem czasu kampania 
staje się też coraz trudniej­
sza. Obecnie dla zaoszczędze­
nia miliona złotych na materia 
łach nie wystarczy uporząd­
kować magazyny i składowi­
ska. Rezerwy łatwo dostrze­
galne pomału się wyczerpują. 
Teraz trzeba sięgać do rezerw, 
tkwiących w normatywach i 
technologii wytwarzania; trze­
ba „odchudzać” konstrukcje, 
rewidować tradycyjne poglądy 
na zjawiska fizyczne i che­
miczne w zachowaniu się ma­
teriałów, budować magazyny 
i chronić metale przed utle­
nianiem: trzeba wreszcie zmie­
niać metody planowania, ewi- 

maszyn do szycia, czy w ogóle 
artykułów tzw. trwałego użyt­
ku w oparciu o wystawione 
wzory. Natomiast dostawa to­
waru następować ma z hur­
towni.

Byłoby to pięknie. Bo nie­
wątpliwie i oszczędność czasu 
i oszczędność transportu i 
zmniejszenie wysiłku persone 
lu sklepowego. Ale znowu: jak 
będzie z jakością? Powiada 
się, że za jakość odpowiadać 
będzie hurtownia. Wątpię czy 
jest możliwe, żeby personel hur 
towni wykonał prace persone­
lu kilkunastu czy nawet kil­
kudziesięciu sklepów. Wyda- 
je się, że dopóki ARGED nie 
unormuje całkowicie swoich 
stosunków z przemysłem na 
zasadzie pełnej gwarancji ja­
kości — niech lepiej wszystko 
pozostanie po staremu. Póki 
co — nie przesadzajmy. Po co 
zresztą ARGED-owi handlowe 
wygibasy, skoro i on ma rów­
nież niezałatwione sprawy. 
Najważniejszą z nich jest nie­
wątpliwie wciąż niski jeszcze 
poziom usługa

Żeby nie było nieporozu­
mień: chylę czoła przed osiąg­
nięciami handlu, jakie dały 
mu rzetelny powód do sławy. 
I — wraz z ogółem klientów 
— będę wdzięczny za konse­
kwentne, sukcesywne i stop­
niowe powiększanie tęgą do­
robku. W tym również poży­
tecznych inicjatyw. Jednakże 
innowacji nie popartych odpo 
wiednimi możliwościami —nie 
wprowadzajmy przed czasem. 
Na pokaz. Dla wątpliwej war­
tości bilansu odfajkowań. Po 
co nam powód do... chały?

FRANCISZEK SAMBORSKI 

genezy moralności, pokazuje 
zasadnicze różnice występu­
jące pomiędzy systemami e- 
tycznymi po czym przechodzi 
do uzasadnienia klasowej ge­
nezy i funkcji moralności. 
Książkę kończą rozważania 
na temat klasowości a uni­
wersalizmu moralności. Wo­
bec niewielkiej liczby prac 
poświęconych temu temato­
wi, książka R. Jezierskiego 
ma charakter niemal pionier­
ski. (ms)

dencjonowania i rozliczania 
zużycia materiałów.

We wszystkich uprzemysło­
wionych krajach, do problemu 
oszczędności materiałów przy­
wiązuje się dużą wagę, do go­
spodarowania nimi przyciąga 
najtęższe umysły. Kraje, po­
dobnie jak Polska nie najbo­
gatsze w zasoby surowców (na 
przykład Japonia), wysuwają 
się na czoło w miniaturyzacji 
masowo wytwarzanych pro­
duktów. Robią telewizory, 
płaskie jak obraz, radioapa­
raty wielkości paczki papie­
rosów, silniki elektryczne 
rozmiaru futbolowej piłki. 
Nie przypadkiem ojczyzną li­
lipucich samochodów są ubo­
gie w rudy żelaza i węgiel 
Włochy, a ojczyzną wszelkich 
surogatów — Niemcy. Tam już 
dawno odkryto prawdę o tym, 
że jeśli materiały stanowią 
lwią część wszystkich kosztów 
wytwarzania, to właśnie w 
materiałach trzeba szukać 
głównych źródeł oszczędności 
i tanienia produkcji.

O jakie wielkości tu cho­
dzi, o tym niech świadczą da­
ne z „Rocznika Statystyczne­
go — 1963”.

Koszty materialne produk- 
cji przemysłowej Polski sięga- proporcji jest najbardziej nie-

ie ma bodaj wydawnic­
twa kartograficznego, 
które mogłoby nadążyć 
z publikowaniem w 

pełni aktualnych atlasów po­
litycznych świata. Przypom- 
nijmy: w 1960 r. uzyskało nie­
podległość polityczną ' 17 
państw, w 1961 r. — 3 pań­
stwa, w 1962 r. — 7 państw, 
w 1963 r. — 2 państwa.

Wiadomo już, że w 
bieżącym niepodległość 
być przyznana Malawii 

roku 
ma 

(do-
tychczasowa Niasa), Zambii 
(Rodezja *)  Północna) i Malcie. 
Trudno jednak dokładnie prze 
widzieć, jak zmieni się mapa 
polityczna świata w najbliż­
szych miesiącach. Zaciętą, 
walkę o niepodległość toczą 
ludy Anglii, Mozambiku i 
Gwinei — przeciwko koloniza­
torom portugalskim; Basuto i 
Aden domagają się opuszcze­
nia tych terytoriów przez Bry­
tyjczyków; Stany Zjednoczone 
mają coraz większe kłopoty w 
strefie Kanału Panamskiego; 
kolorowa ludność Republiki 
Południowej Afryki walczy 
przeciwko rasistowskim „o- 
piekunom”.

Jesteśmy świadkami końco­
wej fazy likwidacji reżimów 
kolonialnych.

W 1917 roku obszar kolonii o- 
bejmowai ponad połowę obszaru 
(około 75 min. km!) wszystkich za­
mieszkałych kontynentów. Lud­
ność kolonii stanowiła wówczas 
jedną trzecią ludności świata.

W przededniu TI wojny świato­
wej obszar kolonii zmniejszył się 
o prawie jedną piątą, ale ludność 
wzrosła o ponad 100 milionów.

R y s y w systemie kolonial­
nym, zaznaczone w dwudzie- 

międzywojennym,stoleciu
przekształciły się po drugiej 
wojnie światowej w lawinę 
klęsk kolonizatorów. Zbrojne 
i polityczne walki ludów ko­
lonialnych przyniosły najpierw 
sukcesy ludom Azji.

Jedenastolecie 1945—55 przy­
niosło niepodległość 16 kra­
jom Azji (ponad 8,5 min. 
km®, ponad 680 min. ludno­
ści).

Potem przyszła kolej na 
przebudzenie Afryki. W la­
tach 1960—62 skreślona zosta­
ła z rejestru państw kolonial­
nych Belgia; Francji — nie­
gdyś metropolii kolonialnej — 
pozostały resztki rozrzucone 
po całym świecie.

Na mapie kolonialnych posiadło­
ści liczą się dzisiaj przede wszy­
stkim Wielka Brytania i Portu­
galia, które władają ponad poło­
wą wszystkich obszarów zależ­
nych i utrzymują w niewoli pra­
wie 85 procent ludności, walczą­
cej jeszcze o wyzwolenie spod ko­
lonialnego ucisku.

Sukcesy ludów kolonialnych, 
osiągnięte — co warto pod­
kreślić — w warunkach po­
kojowego współistnienia socja­
lizmu! kapitalizmu są wyni­
kiem wewnętrznego rozwoju 
tych krajów, wynikiem ich 
walki z kolonizatorami. Ale 
dla powodzenia tych walk po­
ważne znaczenie miały i mają 

ją 400 miliardów złotych. Kosz 
ty osobowe (płace, premie itp.) 
80 miliardów złotych. Gdyby 
więc nasi działacze gospodar­
czy poświęcali obniżce kosz­
tów materialnych produkcji 
choćby tyle samo uwagi co ob­
niżaniu kosztów osobowych, 
zyskiwaliby na każdych 80 
groszach płac — 4 złote w ma­
teriałach, paliwie i energii.

Niestety, jeśli chodzi o Wiel­
kopolską, to odnosimy wraże­
nie, iż mniej więcej od 7 mie­
sięcy, zainteresowanie sprawą 
oszczędności materiałów wy­
raźnie spadło. I to pomimo, iż 
możliwości oszczędzania w 
pierwszej grupie kosztów są 
niemal nieograniczone, pod­
czas gdy w drugiej — wywo­
łują wiele społecznych reper­
kusji.

Wrażenie to spotęgowało się 
po styczniowych konferen­
cjach samorządu robotniczego 
w przemyśle. Zarówno bowiem 
referaty dyrektorów jak i te­
matyka dyskusji — nie trak­
towały udziału materiałów w 
kosztach produkcji w sposób 
należycie ostry i zdecydowa­
ny. Z jednym może wyjątkiem: 
podkreślania niedostatecznego 
i nieterminowego zaopatrywa­
nia fabryk... To zwichnięcie 

Zaczęło się
od przebudzenia Azji

trzy wielkie siły, które zbie­
gły się w jednym strumieniu: 
zwycięski pochód socjalizmu, 
ruch narodowo-wyzwoleńczy i 
rewolucyjna walka proletaria­
tu w krajach kapitalistycz­
nych.

Dotychczas kolonizatorzy nie 
opuścili żadnego kraju z wła­
snej chęci. Tam, gdzie jeszcze 
dzisiaj pozostają, także toczą 
się walki o niezawisłość. Ko­
lonizatorzy imają się coraz wy 
myślniejszych sposobów, by 
nie opuścić ziem, które dają 
im korzyści — przede wszy­
stkim gospodarcze. Oto, jak 
działają dwa główne obecnie 
państwa kolonizatorskie.

Wielka Brytania nie cofa się 
przed przemocą, ale sięga przy 
tym do metod zakamuflowa­
nych. Rozdmuchuje wewnętrz­
ne sprzeczności między posz­
czególnymi plemionami i par­
tiami (jaskrawym przykładem 
— Kenia i Gujana). Łączy kra­
je kolonialne w sztuczne fede­
racje (Federacja Arabii Po­
łudniowej, Federacja Rodezji 
i Niasy), by podsycając
waśnie narodowościowe — 
podtrzymywać mit o... potrze­
bie wychowywania ludów.

Portugalia nigdy nie kryła, 
że odrzuca w ogóle możliwość 
zniesienia systemu kolonialne­
go. Dlatego też m. in. swoje 
posiadłości ochrzciła mianem 
prowincji zamorskich.

Dla Portugalii kolonie są 
obiektem eksploatacji niewol­
niczej (także dzieci) siły robo­
czej. Nawet burżuazyjny
dziennikarz angielski B.
Dayidson, który odwiedził An­
golę w 1945 r., w książce „The 
African Awaking” był zmu­
szony napisać:

„Z danych, które zebrałem, wy­
nika, według, dużego prawdopo­
dobieństwa, że obecnie jest w An­
goli znacznie więcej niewolników 
niż 50 lat temu.”

Ale i w koloniach portugal­
skich — mimo skrzętnie pro­
wadzonej tam polityki izola­
cji (zakaz prasy zagranicznej, 
terror wobec wszelkiej dzia­
łalności politycznej) — rozwi­
ja się zbrojna walka ciemię­
żonych ludów.

O ich wolność — przy mo­
ralnym poparciu ONZ (dekla­
racja ZSRR o przyznaniu nie­
zawisłości krajom kolonial­
nym, przyjęta jednomyślnie w 
1960 r.) — upominają się pań­
stwa socjalistyczne, między­
narodowy ruch robotniczy i 
miłujące wolność narody. Dzię 
ki temu ludy kolonialne mo­
gą skutecznie przeciwstawiać 
się swoim imperialistycznym 
ciemięzcom.
TADEUSZ A. KACZMAREK

—

ticzba krajów kolonialnych 

Obszar kolonii w min. km2 

Ludność kolonii w milionach 

pokojące. I trwa już zbyt dłu­
go.

W Rawickiej Odlewni tylko 
12 procent zużywanych do pro 
dukcji materiałów stosuje się 
według — lepiej czy gorzej 
ustalonych — normatywów. 
Resztę natomiast — na wyczu­
cie. Podobna sytuacja, może 
trochę procentowo lepsza, pa­
nuje w Odlewni w Drawskim 
Młynie, w ZNTK w Pile i w 
innych zakładach, nie wspo­
minając o budownictwie, któ­
rego gospodarka materiałowa 
jest bodajże najbardziej za­
niedbana.

Jest coś niezrozumiałego w 
systemie kontroli obiegu ma­
teriałów w przemyśle. Dla­
czego np. 100-iłotową zaliczkę 
na delegacje sprawdza pod 
względem formalnym, rzeczo­
wym i merytorycznym kilka 
osób, egzekwując jej rozlicze­
nie (i słusznie) najpóźniej w 
3 dni po powrocie z podróży, 
a milionowej często wartości 
materiały obiegają fabrykę bez 
takiej kontroli i rozliczenia? 
Dlaczego kasjer, dysponujący 
na co dzień paru tysiącami zło­
tych musi mieć szafę pancer­
ną’, w pokoju kraty w oknach 
i okute drzwi, lecz skąpi się 
nieraz podobnej ochrony dla 
majątku magazyniera?

Podobnych zjawisk można 
spostrzec więcej. Świadczą 
one o tym, że w racjonalnej 
gospodarce materiałami wciąż 
mamy bardzo wiele do odro­
bienia.

PAWEŁ CHMAJ

Gdzie są Jeszcze 
kolonie?
W AFRYCE

Brytyjskie — Basuto, Beczu- 
ana, Gambia, Mauritius, Niasa, 
Rodezja Południowa i Północ­
na, Seszele, Suazi, Wyspa św. 
Heleny.

Francuskie — Kamory, Reu­
nion, Somalia Francuska.

Hiszpańskie — Alhucemas 
Ceuta, Chafarinas, Mellila, Pe- 
non de Velez, Gwinea Hiszpań 
ska, Ifni, Sahara Hiszpańska.

Portugalskie — Angola, Gwi­
nea Portugalska, Mozambik, 
Wyspy św. Tomasza i Książęce, 
Wyspy Zielonego Przylądka.

W AMERYCE

Brytyjskie — wyspy Antigua, 
Barbados, Dominika, Grenada, 
Montserrat, Saint Christopher, 
Saint Lucia, Saint Vincent; 
Bahama, Bermudy, Falklandy, 
Gujana Brytyjska, Honduras 
Brytyjski, Kajmany, Turks i 
Caicos, Wyspy Dziewicze.

Duńskie — Grenlandia.

Francuskie — Gujana Fran­
cuska, Gwadelupa, Martynika, 
Saint — Pierre et Miquellon.

Holenderskie — Antyle Ho­
lenderskie,- Surinam.

USA Wyspy Dziewicze,

Puerto Rico, Strefa Kanału 
Panamskiego.

W AZJI

Brytyjskie —• Aden, Borneo 
Północne, Hongkong.

Portugalskie Makau, Ti-
mor.

USA
Mija ko,

— Rinklu (Okinawa, 
Jaejama).

W EUROPIE

Brytyjskie — Gibraltar, Mal-

NA OCEANU

Brytyjskie — archipelag Fi- 
dżi, Nowe Hebrydy, Sporady 
Srodkawopolinezyjskie, Wyspy 
Gilberta i Ellice, Wyspy Salo­
mona.

Francuskie — Alafi, Futuna, 
Wallis; Nowa Kaledonia, Poli­
nezja Francuska, Nowe He­
brydy.

USA — Guam, Samo Amery­
kańskie.

ROK 1917

12

591,5

ROK 1964

7 

8,05 

40,15



TEATRY
OPERA — g. » „Cyrulik Se­

wilski”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI - g. M „Kordian 
i Cham”; NOWY - g. 15 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”, g. 19 „Wiecz­
ny małżonek”; MARCINEK — g. 
11 „Bałwankowa bajka”,

KIMA
APOLLO — g. M, 12,30, 15.30, 18 

i 20.15 „Krzyk strachu” (ang., 16 
L); BAŁTYK — g. 10,. 12.30, 15.30, 
13 i 20.15 „Przemytnik z Piemon­
tu” (franc.-włoski, 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Julio, jesteś czarująca” — 
(austr., 16 1.); GONG — g. 10—12 
„Strażnica w górach” (radź., 12 I.), 
g. 10, 18 i 20 „Nigdy w niedzielę” 
(franc., 18 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Kapitan Fracasse” (franc., 16 
L); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Bal­
lada huzarska” (radź., 12 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Baza ludzi umar­
łych” (polski, 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Gangsterzy i filan­
tropi” (polski, 14 1.); KOSMOS — 
g. 18 „Przeminęło z wiatrem” — 
(USA, 14 1.); MALTA — remont; 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Liczę na wasze grzechy” (pol­
ski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16 — 
„Tygrysy na pokładzie” (radź., 7 
1.), g. 18 i 20 „Yokmok” (polski, 
16 1.); PAŁACOWE — g. 10 seans 
zamkn., g. 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Praczki z Portugalii” (franc., 16 
1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 
20.15 — „Dama z pieskiem” (radź., 
16 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
16 i 20.15 „Billy Budd” (ang., 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
19.30 „Daleka jest droga” (polski, 
14 1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 — 
„Rancho w dolinie” (USA, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Piotruś Pan” — 
(USA, 7 1.), g. 18, 20 „Dwa żebra 
Adama” (polski, 16 I.); WARTA — 
g. 10—12.45 „non stop” — „Omaru 
syn wodza” (austr., 12 1.), g. 15, 
17.30 i 20 „Gdzie jest generał” — 
(polski, 12 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Gwiazda sze­
ryfa” (USA, 12 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Francuzka 
i miłość” (franc., 18 l.L

RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i ak­
tualności; 8.50 — Publicystyka 
międzynarod.; 9 — Dla kl. VI pt. 
„Astronom kasztelanem”; 9.30 — 
Polskie tańce ludowe; 9.40 — Dla 
przedszkoli pt. „Brr, jak zimno”; 
10 — Konc. muz. rosyjskiej; 11 — 
„Krewniaki” słuch, wg komedii M. 
Bałuckiego; 12.15 Reportaż Redak­
cji Ekonomicznej; 13 — Dla kl. I i 
II pt. „Zimowy kiermasz piose­
nek”; 13.20 — Muz. operowa; 14 
„Zwycięzcy” opow. Vjekosława 
Kaleba; 14.20 — „Z nagrań zna­
nych zespołów instrument.”; 15.10 
Dla uczniów szkół średnich słuch, 
dr. J. Wernerowej i dr. J. Żabiń­
skiego pt. „Sen a organizm”; 
15.35 — „Radiowa skrzynka mu­
zyczna”; 16.05 — „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 16.35 — Progr. mło­
dzieżowy „Ewa i Księżyc”; 17.05 
Poradnik Językowy nr 553 w opra­
cowaniu prof. dr. W. Doroszewskie 
go; 17.25 — Reportaż literacki; 
17.45 _ „Pięć minut o wychowa­
niu”; 17.50 — Uniwers. Radiowy — 
Redaktor Eryk Bończa w Radio­
wej Encyklopedii Aktualności; 18 
„W poszukiwaniu ulubionej melo­
dii”; 19 — Nauka jęz. ros. — kurs 
średni; 19.30 — „Rozmowy z po­
słami”; 19.40 — Śląskie mel. ludo­
we; 20.26 Sport; 20.30 — Magazyn 
literacki — „To i owo”; 21.35 — 
Notatnik kulturalny; 21.45 — Konc. 
życzeń; 22.25 — Kącik melomana.

POZNAŃ Ii: 8.15 Nauka języka 
angielskiego; 10 — Koncert Małej 
Ork. Dętej pod dyr. H. Beimcika;

Niekoniecznie nowe
T>an X z rodziną (żona i dziecko) mieszkał w ciemnej 
A wilgotnej piwnicy. Znalazł się na liście mieszkaniowej 

i w zeszłym roku przydzielono mu samodzielne mieszka­
nie w starym budownictwie — pokój 38 nr wraz z kuch­
nią. Odmówił, jednak przyjęcia tego mieszkania, właśnie 
dlatego, że znajdowało się ono w starym domu.’

Inna rodzina również zajmująca nieodpowiednie* dla niej 
mieszkanie (na 1 osobę przypadało poniżej 3m* powierz­
chni użytkowej), otrzymała w starym budynku przydział na 
2 .pokoje (39 m‘) x wspólną kuchnią. I ona zrezygnowała 
z przyjęcia nowego lokalu. Powód — jak wyżej i wspól­
na kuchnia.
Są to przykłady z akt Wy­

działu Spraw Lokalowych Pre 
zydium DRN Jeżyce. Podob.- 
nych można znaleźć więcej 
w całym mieście. W IV kwar 
tale ub. r. na Jeżycach około 
25 rodzin odmówiło zamiesz­
kania w starym budownic­
twie.

Nie ulega wątpliwości, że

Biskupiński 
dokument

W salach Wojewódzkiego 
Ośrodka Informacji Turysty­
cznej (WOIT) przy St. Rynku 
10 (Towarzystwo Miłośników 
Poznania), otwarto wczoraj w 
południe interesującą wysta­
wę fotograficzną pt- „Bisku­
pin”. Obejmuje ona około 30 
zdjęć znanego fotografika po­
znańskiego, Władysława Ruta.

Eksponowane fotografie 
powróciły niedawno z Paryża 
i Londynu, gdzie pod koniec 
ub. roku były wystawiane w 
tamtejszych salonach fotogra­
ficznych.

Obecna wystawa w WOIT 
pozostanie otwarta do 13 
marca, przy czym można ją 
zwiedzać codziennie od godz. 
8 do 18, a w niedzielę od 9 do 
12. (c)

10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Konc.
symf.; 12.45 — „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 — Przeboje filmowe 
gra Ork. M. Legranda; 13.25 — 
„Popioły” ode. 18 paw. St. Żerom­
skiego; 13.45 — Muzyczny tydzień 
Poznania; 14 — Mel. rozrywk.; 
14.30 — „Z problemów współczes­
nej wiedzy”; 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Jan Strauss — 
Wiedeńska krew — walc; 15.30 — 
Dla dzieci ode. opow. E. Niziur- 
skiego pt. „Afera w Złotym Pla­
strze”; 18 — Audycja sportowa Ed. 
Pacholskiego pt. „Bokserskie pro­
blemy poznańskiej Olimpii”; 18.10 
Pieśni R. Straussa; 18.30 — Dla 
młodzieży pt. „Szlakiem XX-le- 
cia PRL”; 18.45 — „Sezamie, ot­
wórz się”; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Koncert muz. polskiej w 
wyk. Ork. Symf.; Radia i Telewi­
zji Francuskiej, dyr. G. Tzipine; 
21.35 — Sport; 21.38 — Grają Ork. 
Tan. Siegfrieda Mai’a i Karele 
Vlacha; 22.05 — „Klarysa” słucho­
wisko wg pow. Wirginii Woolf pt. 
„Pani Dalloway”; 22.52 — Muzyka 
taneczna.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości; 17.05 — Dla dzieci filmy 
krótkometr.: „Sprytny koziołek” 
oraz „Żegnaj, eskadro”; 17.30 — 
Problemy polskiego handlu zagra­
nicznego; 18.05 — Magazyn „Wie- 

wszyscy którzy znajdują się 
na listach przydziału miesz­
kań pragnęliby otrzymać je 
w nowym budownictwie.

Ale trzeba pamiętać: cho­
ciaż w naszym mieście przy­
bywa co roku sporo nowych 
mieszkań, to jednak nie star­
czy ich dla wszystkich, znaj­
dujących się na listach propo­
zycji mieszkaniowych. Dla­
tego trzeba przydzielać wolne 
mieszkania znajdujące się w 
starych domach. Te lokale 
nie mogą stać całymi miesią­
cami puste; należy wykorzy­
stywać każdą wolną izbę, 
także w starym budownict­
wie. Tak dzieje się nie tylko 
u nas, lecz na całym świecie. 
Stąd też m. in. ogłaszane 
listy przydziału mieszkań nie 
gwarantują bynajmniej loka­
torom wyłącznie lokali w no­
wym budownictwie.

Lokatorom zajmującym po­
nure wilgotne piwnice, otrzy­
manie mieszkania nawet w 
starym budownictwie znacz­
nie poprawia warunki.

Zrozumiałe, że przydział na 
wspólną kuchnię nie jest naj­
lepszym rozwiązaniem i słusz_ 
ne wydają się nieraz pre­
tensje zainteresowanych. W 
takich sytuacjach należałoby 
chyba bardziej konsekwent­
nie. prowadzić politykę dzie­
lenia mieszkań większych na

łokropek”; 18.20 — Wszechnica TV 
— „Manieryzm i kontrreforma­
cja”; 18.50 — Telew. Przegląd Kul­
turalny; 19.20 — „Pół miliona 
szczęśliwców” — progr. public.; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.35 — Teatr TV — „Pan Puntilln 
i jego sługa Matti” — B. Brechta; 
21.55 — Wiadomości TV.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (St. Rynek)) — 

„Grafika Charkowska” — „Barwy 
Dnia” — fotografie Mariana Ku­
charskiego — g. 10—18

TMMP — St. Rynek 10 — wy­
stawa prac art. mai. Adama Ba­
tyckiego pt. „Poznań w akwareli” 
— g. 9—18.

GALERIA ZPAP — Malarstwo i 
rzeźba J. Berdyszaka;

DYŻUPY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
536-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE. ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44; POWIATOWE FR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii CzerWonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 53 i Staro- 
łęcka 79.

mniejsze (tam. gdzie to mo­
żliwe). Taka metoda na pe­
wno pozwoli wyeliminować 
przyszłe ewentualne spory, w 
wielu przypadkach zlikwiduje 
powody odmowy przyjęcia 
mieszkania w starym budow­
nictwie.

Nie można jednak mimo 
wszystko zapominać o tym, 
że przydzielanie potrzebują­
cym tylko nowych mieszkań 
znacznie przedłużyłoby reali­
zację ogłaszanych i zatwier­
dzonych list przydziałów, nie 
bez szkody dla zainteresowa­
nych.

Prezydium DRN Jeżyce, w 
związku z często zdarzającym 
się odmawianiem przydzia­
łów w starych domach, co z 
kolei powoduje sporo kłopo­
tów w planowej realizacji list 
przydziałów — postanowiło 
skreślać wnioskodawców od­
mawiających przyjęcia mie­
szkania. Otrzymają je — z 
wyprzedzeniem — ci, których 
potrzeby powinny być zaspo­
kojone dopiero w następnej 
5-latce. Nie może, być innego 
postępowania wobec osób, 
które nie doceniają faktu 
otrzymania lepszego lokum.

(an)

Spółdzielczy ośrodek 
w Kiekrzu

Piękny ośrodek, w którym 
pracownicy spółdzielni pracy 
i członkowie ich rodzin będą 
mogli latem miło spędzać chwi 
le wolne od pracy, — buduje 
WZSP nad jeziorem w Kiek­
rzu. Przewidziano w nim han 
gar na sprzęt pływający, bu­
dynek z kilkoma pokojami goś 
cinnymi i kawiarnio-garmażer 
nią dla 150 osób oraz wybu­
dowanie — w następnym roku 
— 12 domków campingowych.

Ośrodek zostanie bogato wy 
posażony. V7ZSP zakupi do n:e 
go 30 kajaków turystycznych, 
łodzie gumowe i 14 żeglarskich 
oraz sprzęt dla wędkarzy.

Z wiadomości o kierskiej 
inwestycji są szczególnie za­
dowoleni spółdzielcy należący 
do sekcji żeglarskiej Klubu 
Sportowego Posnania, którzy 
tym samym będą mieli lepszą 
okazję do treningów. (1)

INFORMUJEMY
„Dwa miesiące w USA” — to 

tytuł gawędy Stanisława Kamiń- 
skiego, literata poznańskiego, któ­
ra zostanie wygłoszona dzisiaj o 
godz. 20 w Klubie „Od nowa”. 
S. Kamiński przebywał w USA 
podczas pamiętnych wydarzeń w 
Dallas.

Odczyt pt. „Poligrafia wielo-, 
barwna — projekt a wykonanie” 
wygłosi dzisiaj w „Arsenale” o 
godz. 19.30, inż. M. Urbański.

Od dzisiaj czynna będzie w piąt­
ki od godz. 17 do 18, Poradnia 
Prawno-Społeczna Ligi Kobiet 
Dzielnicy Jeżyce. Poradnia mieści 
się w gmachu przy ul. Słowac­
kiego 22, pok. 31.

TaLa w przepisach?

Wypowiedzenie w czasie choroby
yakłady Farmaceutyczne „Polfa”, wśród wielu używa- 

nych do produkcji surow ców mają i takie, które w „su­
rowej” postaci są truciznami. W magazynie, na półetacie, 
zatrudniały więc emerytowanego specjalistę „od trucizn”, 
który pilnował wydawania ich do produkcji.

Ostatnio dyrekcja zakładów 
miała sporo zastrzeżeń co do 
pracy owego eksperta, więc 9 
lutego wypowiedziała mu pra 
cę. Ekspert w tym dniu pra­
cował, był zdrów, wypowie­
dzenia jednak nie przyjął. 10 
lutego udał się do Rejonowej 
Przychodni Lekarskiej na Sta­
rym Mieście i przyniósł stam 
tąd — mimo iż zakłady ma­
ją własnego lekarza — za­
świadczenie stwierdzające, że 
już w dniu 9 lutego był cho­
ry. Ponieważ choremu wypo­
wiadać pracy nie wolno, za-

Filharmonia w rocznicę 
oswobodzenia Poznania
Najbliższe „Koncerty Po­

znańskie” organizowane przez 
Państwową Filharmonię przy 
współudziale WKZZ i redak­
cji „Expressu Poznańskiego”, 
które zdobyły już sobie duży 
rozgłos, poświęcone będą u- 
czczeniu 19-rocznicy oswobo­
dzenia Poznania. Na bogaty 
program złożą się utwory 
kompozytorów polskich, ro­
syjskich i radzieckich.

Szczególne zaciekawienie 
budzi kantata Wiesława Kise- 
ra do słów Ryszarda Danec­
kiego „Gołębie pióro” o te­
matyce związanej z oswobo­
dzeniem Poznania- Wykona ją 
chór żeński Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego im. 
H. Wieniawskiego (przygoto­
wany przez kierownika chóru 
Zdzisława Szostaka) z towa­
rzyszeniem orkiestry. Solową 
partię odśpiewa Władysław 
Malczewski.

Cenną pozycją programu 
będzie przepiękny Koncert 
fortepianowy e-moll Fr. Cho­
pina w wykonaniu wybitnie 
utalentowanej młodej pianist­
ki poznańskiej Aleksandry 
Utrecht. W drugiej części pro 
gramu o charakterze popular­
nym usłyszymy prześliczną 
piosenkę Caton L. Różyckie­
go, Kołysankę J. Maklakie- 
wicza w opracowaniu Jerzego 
Młodziejowskiego i nastrojo­
wą pieśń P- Czajkowskiego 
„Błogosławione bądźcie la­
sy”. Wykonawcami tych pieś­
ni będą Bożena Karłowska, 
Krystyna Pakulska i Włady­
sław Malczewski.

Program uzupełni orkiestra 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Witolda Krzemień- 
skiego wykonując P. Czajkow­
skiego — Poloneza z opery 
„Eugeniusz Oniegin”, L. Ró­
życkiego — „Taniec góralski”. 
A. Chaczaturiana — Mazura 
z „Maskarady”.

Koncerty odbędą się w so­
botę 22 bm„ o godz. 19,30 i w 
niedzielę 23 bm-, o godz. 11 
i o godz- 18 w auli UAM. (na) 

kłady znalazły się w przysło­
wiowej „kropce”.

Kierownik personalny zakła 
dów interweniował w Przy­
chodni, która wydała fikcyj­
ne zaświadczenie o chorobie 
pacjenta, pytając, czy to jest 
zgodne z przepisami? Odpo­
wiedziano mu. że lekarz ma 
prawo — opierając się na „ze­
znaniach”' pacjenta — dać 
zwolnienie wstecz. Zapytany 
o to samo Inspektorat do 
spraw Orzecznictwa Przycho­
dni Medycyny Pracy — od­
powiedział, że zwolnień 
wstecznych — do tego jeśli 
pacjent w czasie rzekomej 
choroby pracował, a w zakła­
dzie jest lekarz, do którego 
się nie zgłosił — wydawać nie 
wolno.

Zakłady, zakłopotane, zwró 
cily się do redakcji z prośbą 
o pomoc. Przychodnia Starego 
Miasta nie chce anulować wy 
danego zwolnienia na dzień 9 
luty. Chory świadomy grożą­
cego mu wypowiedzenia blo­
kuje etat. Równocześnie — 
magazyny z trującymi surow­
cami nie mają ochrony. A nuż 
— na wszelki wypadek od- 
stukajmy — coś się stanie!?. 
Co wtedy?...

Przytoczony przez nas przy 
kład nie jest bynajmniej pier 
wszy ani jedyny w przemyśle. 
Może by więc kompetentne or 
gana wydały precedensowe 
orzeczenie, jak postępować w 
takich przypadkach? (pch)

Kto był świadkiem?
Komenda Dzielnicowa MO Je­

życe prowadzi dochodzenie w spra 
wie wybryku chuligańskiego i po­
bicia funkcjonariusza MO na Mo­
ście Uniwersyteckim 31 stycznia br. 
o godz. 19, przy kiosku z piwem. 
Kobieta i mężczyzna, którzy zo­
stali znieważeni i prosili o inter­
wencję funkcjonariusz.a MO oraz 
inni świadkowie zajścia, proszeni 
są do stawienia się w KD MO Je­
życe, ul. Kochanowskiego 16, pok. 
22, w godzinach 8—16. (na)

Sprostowanie
We wtorek, 18 bm. drukowali­

śmy na łamach „Głosu” list Czy­
telnika pt. „Chcemy solidnych po­
mników”. W podpisie do listu za- 
kradł się błąd. Zamiast nazwiska 
mgr. inż. Julian Kaczmarczyk, 
wydrukowano mylnie — Kaczma­
rek. Za pomyłkę przepraszamy 
Autora i Czytelników.

Mieszkańcy Zagórza. — Rozu­
miemy kłopoty, lecz projekt po­
dany w liście zmusiłby MPK do 
wstawienia dodatkowych autobu­
sów, na co w tej chwili przed­
siębiorstwo nie może sobie po­
zwolić. Ponadto o ile wiemy — 
przez Most Chwaliszewski nie 
mogą przejeżdżać cięższe pojaz­
dy. (171)- - - - - - - - - - I

W dniu 20 lutego 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach,, przeżywszy 
lat 73, moja droga żona, nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Franciszka Wąchalska
z domu, SUS

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­
dzinie 10,30 r. kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Prądzyńskiego 47 m. 25.

t
Dnia 19 lutego 1964 r. zasnął po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
nasz kochany tatuś, brat, szwagier, wujek, 
dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Marceli Loksz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 56 m. 6. K1O73

Dnia 19 lutego 1964 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 79, śp.

Stanisław Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie^-
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Reya 2 m. 8,
Wągrowiec, Szamotuły, Rawicz, Swarzędz.

K1072

W dniu 18 lutego 1964 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany tatuś, syn, brat i szwagier, prze­
żywszy lat 34. śp.

Waldemar Szczodrowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
16170g

+
Dnia 19 lutego 1964 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 70, śp.

Stanisław Kosicki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI, WNUKAMI I RODZINĄ
Poznań, Rataje 116.

t
Dnia 19 lutego 1964 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, przeżywszy lat 48, mój naj­
droższy syn, brat i wujek, śp.

Marian Krzyśko
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., 

o godzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, SIOSTRA I SIOSTRZENIEC

K1071

" t ———
W dniu 19 lutego 1964 r. zasnął w Bogu, po 

długich i ciężkich, z wielką cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
najlepszy przyjaciel, troskliwy brat i ukochany 
wuj, przeżywszy lat 69, śp.

Leon Wacławski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 lu­

tego br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Czajcza 2.

Dnia 18 lutego 1964 r. zmarł mój kochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść dziadek, przeżywszy 
lat 74, śp.

Stefan Gąsiorek
powstaniec wielkopolski, _

odznaczony Medalem Niepodległości,. Wlkp. 
Krzyżem Powstańczym, Medalem na Polu Chwały

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I DZIECI .

KOLEDZE

Kazimierzowi t Dominikowi 
pracownikowi Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjne - Montażowych

Budownictwa Rolniczegol w Poznaniu 

z poWodu śmierci Jego ojca, 

Józefa Dominika 
WYRAZY NAJSERDECZNIEJSZEGO WSPÓŁCZUCIA 

/ j składają

RADA ZAKŁADOWA F. O. F. DYREKCJA
K1056

rt;- - - - - - - -
Z REMBIKOWSKICH

Zofia Korzbóg-Tuchołka 
odeszła na zawsze w dniu 18 lutego 1964 r., 
moja najukochańsza i nigdy niezapomniana 
żona, nasza najukochańsza i troskliwa siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążony w głębokim smutku

MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ulica Wyspiańskiego 19.
—-____ 16153g

Praca
Pomoc domowa na do­
brych warunkach na sta­
łe. potrzebna. Ul. Prze­
mysłowa 15/17, od godz. 
9—14. Wiadomość u por­
tiera;16110g 
Ucznia ślusarsko - tokar­
skiego przyjmie Górny — 
Dzierżyńskiego 129. 16092g

Sprzedaż
Sprzedam nasiona cebuli 
„wolskiej”. Ławniczak —- 
Jarocin, Warszawa 137. 
_________________ 15499g 
Sprzedam drzewo budow­
lane 30 m3, Koźla, Kożu- 
chowska 72, pow. Zielona 
Góra, Maria Medyńska.

K105?

Tanio działki budowlana 
na peryferiach sprzedam. 
Paderewskiego 1 m. 4.

________________
W Poznaniu parcelę bu­
dowlaną, ewent. z rozpo­
czętą budową kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla T5431g.

Kupię parcelę budowlaną 
blisko Poznania ewent. 
w okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15432g.

M1619/g


